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UWAGA: Prenumeraty 
craz wszelkie należność 
przesyłane pocztą, nala- 
ży adresować jak nastę- 
pvje: 

PAWEŁ URBANIAK 

Łcóż, Przejazd Nr. 3, 
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Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


Bedaktor przyjmuje we wtorki i piątki 


bliczności od 7—9 wiecz. codzienni4. 


Rok II. 


Pismo poświęcone sprawie robotników i inteligencji pracującej. 


CENA OGŁOSZAŃ: 


Przed texstem mk. 25.— 
wtekście nik. 15, —p» tex- 
ście reklamy mk.10,—,ne 
krelogi mk, 10—,zwyziaj- 
ne mk. 2,09 zs wiareanom. 
parelowy jednołamęwy, 


Ogłoszenia drobae 2.5) m 
za wyraz, dla postakujy 
cych pracy 2.— 
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« 
„Praca“, 


Rękopisów nienadaiących się do draku Rodekcjs 
"2a" z wy” nie zwrnuea. 
Artysuły bəz oznaczenia hoaorzrjuim uwataza 
ag za bezpłatne. 


Ogłoszenia zamiejscowe o 
50 proc, drożej. — Zagra. 
niczne o 100 proc. drołzj. 
Ogłoszenia atdsyłans p2 
g.6 rises, 9) pros. tras] 
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7r SERIN 


Uw-ga! 


HELEN Ó W 


W sobotę, dnia 25 czerwca 1921 roku, odbędzie się 


Dis mgotzi» 


Uwoga! 


WIELKA ZABAWA TANECZNA, 


kióra trwać boJziz od qodz. 8 wiecz. do rasa 
@rkiestra plorwazorzędna, składająca się z I5-tu osób. Kasa otwarta od 


odziny 0-0) wieczór. 


Cony zwyczajne. —, Bufet na mlo scu. — Poczta francuska, confetti Lt. d. 
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Pisma polskiej partji socjalisty- 
cznej w ostatiim czasie raz poraz 
podig alarmuące wieści o szkodli- 
wym, rczuładowym działaniu t. zw. 
jeczejek w okręgach pepesowskich. 
Co to są te „jaczejki*+ -Mają to 
być niewielkie grupy ludzi, którzy 
wstąpili do szeregów P. P. S., aby 
tam prowad::ć akcję niezgodną z 
programem partji. 

Dwa są roilzaje jaczejek, które nisz- 
czą organizm P. P. 3.: są to t. zw. 
Jaczejki komunistyczne i jaczejki 
delwedorskie (patrz Łodzianin N 298), 

Jaczejki komunistyczne ujawni- 
ły sią w działalności t. zw. lewicy, 
która w swych dążeniach i poglą- 
dach prozranowych nie różni się 
"aezem od komunistów. 

Nieokreślony program partyjny, 

MagGgiczne hasła rewolucyjne, 
„Urane od czasu do czasu na 
u:cę przez przywódców P. P. S., 


schwiejna taktyka, wypływająca z 


troski, by uniknąć ze strony komu- 
nistów zarzutu reakcyjności, słowna 
Obrona państwowości przy jedno- 
czesnem działaniu na szkodę Pań- 
Btwa przez lskkomyśjnę, z pobudek 
li tylko rtyjnych proklamowanie 
powszechnych politycznych strajków, 
Wszystko to sprawiło, że szeregi 
P. P. S. nadzwyczajnie szybko się 
powiększały, obejmując najrozmait= 
sze „ elementy, od umiarkowanych, 
pakioyoznio usposobionych żywio” 
KEIT ę m ANAŹNych komunistów, 

Vi przy należność artyina do 
P.P.S. potrzebna byłą ke go aaa 
niejszego prowadzenia oo ARAN 
dzieckiej roboty na szkodę Dwa 
Polskiego. 

Fa różnolitość elementu, moząt- 
kowość grup w P.P.S. ujawniła się 
w całej jaskrawości podczas inwa- 


zji bolszewickiej, kiedy to całe gru-5 
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py P. P. S. w Siedlcach i Białymstoku 
stanęły po stronie bolszewików i po- 
tępiły „zdradziecką* i „ugodową* 
działalność władz centralnych w 
Warszawie. 

Lecz i w centrali P. P. S. sie- 
dzieli zamaskowani komuniści, któ- 
rzy z głośnym dziś Jerzym Sochac- 
kim prowadzili swoją robotę. Ich 
zabiegi znalazły grunt podatny w 
całej Polskiej Partji Socjalistycznej. 
I napróżno rzecz całą usiluja zba- 
gatelizować „Robotnik“. Ton arty- 
kułów o „jaczejkach*, o „rdzy ko- 
munistycznej* nakazuje przypuszczać, 
że działalność komunistycznych grup 
w szeregach P. P. S. poczynila zna- 
czne spustoszenia, 

Najjaskrawiej uwydatniło się 
to na terenie Poznańskiego, gdzie 
trzeba było rozwiążać całą organi- 
zację P. P. S., gdyż okazało się, że 
u jej steru stali komuniści z Poran“ 
kiewiczem na czele, że od dłuższego 
czasu za grube pieniądze, otrzymy- 
wane z centrali warszawskiej pro- 
wadzili swoją komunistyczną robo- 
tę a w drukarni pepesowskiej, i na 
koszt P. P. S., drukowali broszury i 
odezwy przeciw P.P.S. Co więcej, 
gdy doszło do ostatecznego ujawnie- 
nia całej sprawy, komuniści poznań- 
Scy, w myśl swego programu, odmó- 
wili wydania kasy i majątku par- 
tyjnego, zabrali maszyny drukarskie, 
a w dodatku obili wysłańców z War- 
szawy tow. tow. Kunickiego i Kwa- 
pińskiego. 

Z trudem i kosztem niemałem 
zakorzeniona na gruncie poznańskim 
organizacja P. P. S., została teraz 
całkowicie rozbita przez sprytnych 
komunistów. 

I w Łodzi nie wszystko też 
musi być w porządku. Od dłuższe- 
80 czasu dochodzą nas wieści, że 
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vrdecpione, 


odbywa się tu ostro tarcie między 
prawicą a lewicą. Na zewnątrz 
znalazło to swój wyraz w odezwie 
wydanej niedawno przez łódzką gru- 
pe członków P. P. S.—lewicy. Ode- 
zwa wzywa do połączenia się z ko- 
munistami na platformie trzeciej 
międzynarodówki, wzywa do two- 
rzenia rad delegatów robotniczych, 
do dyktatury proletarjatu. Odezwa 
piętnuje działalność Daszyńskich, 
Kwapińskich, Rżewskich i-Niedział- 
kowskich, a więc całej dotychcza- 
sowej góry pepesowskiej. Jaczejki 
komunistyczne są więc nadal w par- 
tji P. P. S., a ich działalność nie u- 
staje i może zgotować dotychczaso- 
wym przywódcom wiele jeszcze nie- 
spodzianek. 

O sile dążności komunistycznych 
na łonie P.P.S. na gruncie łódzkim 
świadczyć może artykuł, który ku 
niemałemu zdumieniu bardzo znacznej 
liczby samych pepesowców ukazał 
się w nr. 298 Łodzianina p.t. „Jaczej- 
ki belwederskie*. Autor, czy autorzy 
tego artykułu nie komunistów się 
obawiają, ale zywiołów reakcyjnych 
i nacjonalistycznych, które w posta- 
ci „oficerów i podoficerów“ pozapar- 
tyjnej brygady działają na szkodę 
trapionej i rozsadzanej przez jaczejki 
P.P.S. Z całego mętnego w swej 
treści artykułu wynika, że Belwe- 
der w partji P.P.S. przez swoje ja- 
czejki, zatruwa „jadem nacjonalizmu 
i militaryzmu* nieskalaną duszę i 
świadomość socjalistyczną. Artykuł 
kończy się wezwaniem: Jestemy 
obowiązani usunąć precz „komórki“ 
nacjonalistyczne z żywego ciała 
P. P. S., musimy zdemaskować do 
końca metody walki z uświadomie- 
niem socjalistycznem, jakich używa 
„brygada“. A więc na duszę bie- 
dnego pepesowca, który dotąd nie 
mógł się połapać w programie i 
takcie swojej partji i rządko kiedy 
umiał je odróżnić od taktyki komu- 
nistycznej, dziś czyhają dwa patro- 
ny tajemnicze: z lewa jaczejki ko- 
munistyczne i z prawa jaczejki bel- 
wederskie, które chcą brudem na- 
cjonalizmu skalać jego czystszą po- 
nad Śnieg socjalistyczną duszę pe- 
pesowską. . Czy wyjdzie z niej nie- 
tknięty i nieskalany, niedaleka przy- 
szłość pokaże. 
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Kronika polityczna. 
Litwini chcą arbitrażu. 


Pismo litewskie „Lietuva“ w art. „Sta” 
ło się" stawia horoskopy w związku z 
zerwaniem układów brukselskich i docho- 
dzi do wniosku, że jedynym środkiem zdoł 
nym rozwiazać sprawę polsko-litewską 'est 
arbitraż Ligi Narodów na takiej samej 
zasadzie, jak kwestja wysp A andzkich. 

Lietuva“ uważa jednak, że nawet te 
jedyzs-pekcjowedrogimożc zawrzeć, pus 
nieważ Polakom daleko jeszcze do kultus 
ry szwedzkiej, lub finlandzkiej, aby mo- 
gli dobrowolnie zastosować się do potrzeb 
sprawiedliwości i pokoju. - 

W odpowicdzi na ten artykuł, pisze 
organ Tym. Kom. Pol. Ziemi Kowieńskiej, 
„Głos Kowna*: „czy Polacy dorośli do 
kuliruy szwedzkiej, lub finlandzkiej tru- 
dno nam w tej chwili udówodnić, Pozo- 
stawiamy też uczonym wyjaśnienie kwe- 
stji, jakie wzory kulturalne naśladuje po- 
lityka kowieńske. 

W jednem tylko zgadzamy się z au- 
torem artykułu, że Polacy litewscy fiy- 
marczyć sobą angielskim kupcom nie po- 
zwolą i na żaden a:bitraż nigdy się ne 
zgodzą“. 


Alarmy we wschodniej Ma- 
lopolsee. 


Prasa lwowska występuje przeciwso 
rozpowszęchnianym w ostatnich dniach 
fałszywym pogłoskom i alarmom o blis- 
kiej wojnie z sowietami, o powstaniu u- 
kraińskiem we wschodniej Małopolsce io 
jakichś tajemniczych ruchach brygad ukra- 
ińskich na Rusi węgierskiej. — Wszystkie 
te niepokojące pogłoski wszczynają Uxra= 
ińcy celem szerzenia paniki i dezorgani= 
zacji wśród Polaków, oraz celem mącenią 
nmysłów chłopom ruskim. 

Trudności Anglików w Pa- 
lestynie, 

Angielski minister kolonji, Winston 
Churchill, wygłosił w Izbie gmin wialką 
mowę, w której przedstawił politykę 
wschodnią obecnego gabinetu, W mowie 
tej stwierdził on między inaemi, Że obe- 
cnie zamieszkuje Palestynę: 500,000 Ara- 
bów mahometano, 65,000 chrześcijan naj- 
rozmaitszych narodowości i 65,000 żydów, 
Następnie zaś podniósł wielkie trudności, 
jakie przedstawia admiaistracja tego kraju 
dla Avgiji, która przyrzekła żydom stwo 
rzenie „ogniska narodowego” w Palesty- 
nie, ale nie może usunąć zeń pół miljona 
Arabów. Dla opizki nad żydami utrzymu- 
je rząd angielski 6,000 żołnierzy w Pal- 
stynie. Liczba ta jednak wkrótce będzie 
powiększona, gdyż ludaość arabska jest 
niesłychanie wzburzona skutkiem imigracji 
7000 żydów, którzy ostatnimi czasy przy- 
byli do Palestyny na skutek agitacji sjo- 
nistów, zapowiadających, że uczynią z niej 
kraj czysto ł4vdowski. 


Teair „SCALA! 
Ostatni występ Pozn.- 


Nasza sytuacja finansowa. 


(Co mówi minizter finansów?) 


Na posiedzeniu konwentu senjo ów 
sejnowych, minister skarbu p. Steczkow- 
ski przedstawił prezydjum klubów obecny 
stan naszej gospodarki finansowej, 

P. minister zaznaczył, ĝe ob:cny 
spzdek waluty jest objawem przemijającym, 


groźną zaś chorobą jest utrata siły na- 
bywczcj marki, co utrudnia zakupy za- 
granicą i ustalenie budź'tu. Prey racjo- 


nalnym planie gospodarczym można doe 
prowadzić do iósnowagi w dochodach i 
wydatkach, a wtedy się ukaż?, że niedo- 
tón powstały głównie z wyua ków inwe- 
stu y nych, stanowi faktycznie majątek 
panstwa. O ils rząd, Sejm i społeczeń- 
stwo zaczną wzaiemnie współdziałać, mo» 
żemy mięć w roku przyszłym budżet nor- 
ma!ny, 

Przyczyną obecnego stanu jest prze- 

sszystk em inflacja banknotów a ostate 
nie obuiżenie wałuty zostało wywołane nie- 
pewnemi stosunkami zewuętrznemi i we- 
wnętrzneini, 

W celu zapob eżenia inflacji istnieje 
projekt wydania $ procentowych biletów 
szarbowych. Są to wszelako Środki dru- 

rzędne, istota zaś rzeczy tkwi w pro- 
wadzeułu racjonalnej gospodarki skarbo- 
wo-budżetowej, 

P. Steczkowssi przedstawił prel m - 
narz budżetu, z którego wynika, Że poca- 
ta przyniesie dochód; z deficytu 15 mil- 
ardowego na ministerium koiei 11 mil- 
jardów stanowią kredyt na inwestycje; 
wydatwi min, spraw wojskowych wynoszą 
60 mil ardó:; podatxi bezpośrednie przy- 
niosą 7 mliardów, a pośrednie, cła i mo» 
uo, cl: 25 miljardy. 

D.chody państwowe rosną wogóle 
w zacznej progresji, nie mnie; dla pokrys 
Ca nizdcboru komieczne są znaczne po- 
tyczki wewuętrzne i zagraniczne, Gily 
dokonamy zaimierzonycu operacji zagra- 
nicziych, to ilość zuaków obiegowych nie 
będzie większa, a gdyby nawet zachodziła 
konieczność chwilowego ich zw.ę4szenia, 
to z n čem rocu zostaną wycofane, tak, 
że ilość icu będzie równa obzcnej, 

Ne należy zapominać, iż w innych 
państwach nie jest wcale lepiej. Docha- 
dy porywają y Niemcze:h 88 proc, wy- 
tautrów, we Francii 32 prcc., Włosz:ch 28 
prcc., Polsce 20 proc. a w Anglii system po- 
datuo+y pozwala na mechaniczne podwyż- 
szenie podaiku osobistc-dochośonego w 
barcy powiększania się wydatlów pań- 
stwowych, 

Poprawa stosunków zależy od po» 
łożenia zewdętrzuego i sladu wewnęlrze 
nego, przyczem nie należy niepokoić 
waitsztatów pracy; nieodzuwne jesi przy- 
Spieszeaie demobiii.acli. 


ani aaa) 


Żydzi w Polsce a ostatnia 
zajścia w Palesiynie. 
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Prasa żydowska, jakoteż i ogół spo- 
łeczeństwa żydowskiego w dalszym ciąe 
gu zajmują się nader żywo ostatnimi 
pogromami w Palestynie. Prasa druku- 
je obszerne oficjalne sprawozdania an- 
gielskie o przebiegu zajść. Prasa sjoni- 
styczna „Lodzer Tageblatt“) coraz gwał- 
towniej i ostrzej musi odpierać ataki 
ludowców żydowskich i bundzistów, 
którzy zajścia w Palestynie wyzyskują 
obecnie skwapliwie dla wykazania kru- 
chości ideologji sjonistycznej. W tym 
duchu też zamieszcza artykuły ludowcowy 
„Lodzer Volksstimme*. Ciekawy wielca 
był incydent na wiecu, zwołanym pod 
hasłem „Młodzież w Palestynie" w Sali 
Koncertowej w dn. 19-go bm. Na wiecu 
tym przyszło do bójki. Wiec był urzą- 
dzony przez Poalej-Sjon. Kiedy pierwszy 
mówca „tow.“ Makabi wszedł na trybu- 
nę, na sali podniósł się tumult i zgiełk. 
Nie pozwolono mówcom mówić. Ucze: 
stnicy wiecu zaczęli się między sobą 
bić. Kilka osób pokaleczono. Dopiero 
interwencja policji położyła kres zajściu. 
Zajście wywołali bundziści. 

'J. KW. 
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Poplerujcie pismo Praca‘ 


Driś o godzinio 8 wiecz. 


„Przyjaciele młodości“ 


Komedja w 4 odsłonach. 


Przeniesienie chorych umy- 


słowo do Kocborowa. 
(Wyjaśnienie szpitala w „Kocha- 
nówce*.) 


W związku z wiadomościami o wy» 
wiezienin chorych z „Kochanowti* do 
Kocborowa otrzymaliśmy od Zarządu 
szpitala „Kochanówka* poniższe wyja- 
śnien'e. 

Ewakuzcja dotyczy tylko chorych, 
pozostających na r-ku m, Godz’, ilość te- 
go rodzaju chorych wynosi okoo 229 
osób. Komitet Szpitala nie nosi się z za 
miarem likwidacji całkowitej „Kocharów= 
ki", gdyż pozostsnie w szpitalu około 100 
pacfentów na rachunek osób i instytucji 
prywatnych i społecznych. Pacjenci ci 
będą mieli zapewnioną opiekę lekarską i 
pielęgniarską, a pod względem żywienia i 
zaopatrzenia w odzież znajdą się niewąt- 
pliwie w lepszych niż dotychczas warun- 
kach, gdyż M gistrat Łódzki korzystał ze 
znacznej znizki stawki za leczenie, i utrzy= 
manie chorych, co z konieczności odbiło 
się ujemnie na stosunkech szpitala wogóle. 

Osobne zawiadomienia do rodzin 
pacjentów, pozostających na r-ku m, Ło- 
dzi, rozsyłane nie będą, o ile więc rodzi- 
ny chorych, leczących sis na rachunek 
Magistratu, nie życzą sobie, aby ich chorzy 
wywiezieni byl! na Pomorz”, winni w cią- 
fr 2 tygodni wypisać pa*jentów ze szpi- 
tala. 

Oczywiście w okresie przejściowym 
„Kochanówkaż będzie narażona na znacz- 
ne siraty, wynikające z konieczności wy- 
płacania naprzód pensji peraonelowi, opu- 
szczającemu szpitaj, poczynienia pewnych 
przeróbek, celem  dostosowanio „Kocha- 
nówki* do zmniejszonej ilości pacjentów 
itp. przyczyn. 

Komitet Szpitala postanowił nie do= 
puścić do zupełnej likwidacji „Kochanów- 
ki“ i lczy na poparcie społeczeństwa, w 
którego interesie leży utrzymanie szpitala 
psychjatrycznego pod Łodzią; w Polsce 
bowiem jest tak mało miejsc psych|jatrycz= 
nych, 2e po upływie jednego do dwuch 
lat szpitale na Pomorzn będą catkowicia 
przepełmione, a wówczas na nowo powo- 
łać do życ'a zl rwidowaną „Kocha! 6wkę” 
nie łalwo będzie, 

na cca | 


Czy się wyżywimy? 
Polską musi sprowadzić conajmniej 
71 tys. wagonów zboża. 


Nowy minister rolnictwa, Raczyń- 
ski, na ostatnia) konferencji prasowej 
powiedział, iż istnieje uprawniona na- 
dzieja, iż Polska będzie mogła wyżywić 
się sama. 

Jak donosi „Kurier Poranny“ wed- 
lug danych Głównego Urzędu Staty» 
stycznego, obszar zismi ornej wynosi w 
Polsce 23,841,629 morgów. Z przestrzeni 
obsianej zebrano w r. ż. 53,203,016 ctn, 
mefr, Przypuśćmy, ża w r. b. plony z 
morga będą większa o 25% i jeżeli ta 
opiymistyczna przewidywania się spraw- 
dzą, fo w nadchodzącym roku gospo- 
darczym snodziewać się możemy 62 mi 
Hory 602 tysiące 713 cnf. metr. zboża. 
Deficyt wyniesie 5,700,000 cnt. metr., 
czyli 57,000 wagonów. 

O ils uwzelędn'my konieczność do- 
etarczenia dla Girnego Sląska 12 tys. 
wagonów rocznie, ogólny deficyt wynie- 
sie 70,800 warorów zboża. 

W tych warunkach, pisze „Kurier 
Poranny”, wolny handel bez ograniczeń 
może spowodować tylko zneczną zwyż- 
ką cen cileba, wolua koniurencja bo- 
wiem zniża ceny tylko wówczas, gdy 
jest nadmiar danego artykulu; w razio 
braku wolna konkurencja wywołuje nie 
obniżkę, lecz zwyżkę tem większą, im 
mniej spekulanci znajdują przeszkód w 

«dążeniu do śrubowania cen. 


+ 


-e m 


Sprawy robotnicze. 


Dookoła strajku dozorców 
domowych. 


23 b. m. w lokalu PZZ, Główna 81 
odbyło się ogólne zebranie dozorców 
domowych. Na zebraniu tem delegaci 
wysyłani w sprawie strajku do Minister- 
stwa Pracy i Opieki Społecznej, zdali 
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sprawczdanie z odbytej misii | oznajmili 
zebranym, 2e p. minister zapewnił, że 
za mie sę tą Sprawą I w tym celu wy- 
śl: do Łodzi specjalne:o przedstawicie- 
la Ministerstwa Pracy na konferencję 
kamienicznisów z przed:tawicielami do- 
zorców, która odbędzie sią dziś u In: 
speźtora pracy õ okręgu m. Łodzi. 
Swit. 


Dowcip Państwowego U:zadu 
Pośredniotwa Pracya 

Na iakie sposoby bierze się Pań- 
stwowy Urząd Pośrednictwa Pracy w Ło- 
dzi, niech posiuży fakt, który poniżej 
przytoczę, 

Urzędnicy tego urzędu widocznie nic 
nie mają do roboty, tak Bamo jak i caly 
FU'P. Na każdym miejscu można zae 
nważyć jego bezczynność. Chcąc się przed 
swoimi władzami wykazać postępem pracy, 
kiórej wcale nie njiawulają, zdobyli się na 
bardzo pomysłowy dowcip: oto urzędnicy 
obchodzą fabrysi i oświadczają zarządom, 
że ms się ukazać rozporządzenie, na mo- 
cy tlórcgo zarządy fabryk, przyjętych 
Świeżo za pośrednictwem Związków Zawoa 
dowych rorolników obowiązane będą ode 
tyłść do PUPP. po specjalne zaświadcze- 
nie. Mówiąc prostym językiem, będzie 
to tak wyglądało jak by tych robotnikow 
zaprotegował- PUPP. i tym sposobem 
urzędnicy bsdą sią mogli przed wladza mi 
wyżsauzać owocną pracą i potrzebą istnie- 
nia PUPP. Jednym słowem będzie wilk 
syty i koza cała, 

Na dowód tego, 48 prawdę mówię 
jestem w posiadaniu takiego isktu w fi- 
bry e Tow. Akc. L. G:yera: przyjętą ro: 
botnicę odesłano do urzędu po zaświad- 
czenie w myśl żądań pzwnego urzędu ka 
PUPP. Jestto niejaka O „rodowska Ruzalia, 
z:Świadczenie nosi datę du. 15, VL 21 r. 
za Ns. 879. Co in podziwiać, czy niee 
żrozumienie rzgęczy, Czy też tozmyślne 
działanie, 

Naisży zapytać PUPP. czy mu jest 
podobny fakt wiadcmy i czy w poroOzu- 
mieniu trobi się tego rodraiu rzeczy. Je- 
żcli tak, to Związki zaliną odpowiednie 
stanowisko wzęląuem FUPE., którego do 
dnia dzisiejszego nie iuszały, ponieważ 
KUPP, zamierza prowadzić ukryvią akcję 
przeciw Zwijyzkom Zawodowym. 

AK 


Jakt chrześcija:zkie owieczki 
poszly do wilka pn opiekę, 


W numerze 163 „kKurjeca Łódzkiego” — 
organu Łódzkich fabrykantów t kapitalistów, 
jedna czy jeden ze stadka chrześcijańskiego 
użala sią na Połskin Związki Zawodowa, nad- 
mioniając w nagłówku £o postępują po barba- 
rzyńsku z ich owieczkaimi w fabryce Btederima- 
na przy ul. Smugowej M 11. Ów chrześcijański 
baranek użala się, ż6 członkowie Związku „Pra- 
ca”, Kędzierski, Walczak i Kucharski, postę- 
pują z jego owieczką, Józefom  Radoszewekim 
po barbarzyńsku, bijąc go drągam| po ple- 
cach I innych częściach ciała i że jednem sło- 
wem cheg go zabić na śmierć. 

Otóż ażeby wyświetlić ten bnk chrześci- 
jańskiej owłeczki i ujadani» jej opiekuna wilka 
—„kKurjeru Łódzkiogo* nadmioniamy, ża wyżej 
wymiepioni człokowie żadnego bicin nie stogo- 
wali, bo by to było po prostu śmiechem  Iła- 
dozrewski, który rzekomo miał być w taki o- 
krutny sposób bity, jest kaleką — garbatym i 
spełnia funkcją zamiatacza Jest on kardzo Erną- 
brny i nieposłuszny, co mogą sami robotnicy 
stwierdzić, gdyż już z kilku innymi ramiatacza- 
mi był ukarany karą Mk. 100 — za zepsucie 
maszyny, zrobił na Afk. 40,000, — szkody, za co 
chciano usunąć go z pracy i dzięki tylko dele- 
gatowi Związkn „Praca“, pozostawiono go nadal 
w pracy. Bicia żadnego nio było co może po- 
kuładczyć majster Binke. 

O co tu chodziło temu chrześcijańskiemu 
barankowi niotrudno elą jednak domyślić, Zw. 
„Praca“ jeżeli głosi cnoty to je także i prakty- 
kuje. Jeżeli będziemy mówili o sprawiedliwoś- 
ci i miłości bliźniego, to niech wpierw zaczną 
„Btosowani8 tych recept chrześćjańscy pasterze 
i owieczki od siebie, a dopiero inogą żądać te- 
go od innych. Skoro tego nie czynią, to nie 
mają prawa występować » żądaniem pod adre- 
sein innych. Jesteście tworkiem nieprawego 
łoża, słuźycie kapitałowi, jako narządzie do 
rozbijania organizacji robotniczych, dowodem 
czego jest stała obrona organu kapitalistów I 
fabrykantów „Kurjera Łódzkiego". Pałacie nio- 
npawiścią do nlozałeśnych organizacji robotni 
czych, eiaracie sle wązędzie i na każdein mioj- 
scu je oczerniać. A gdzież jest poszanowanie 
dla waszego hasła, które wysuwacie i które fi- 
guruje na waszym eentralnym organie „Źwiąa= 
kowcu Chrzścijańsyim, oto ono. „To wam przy- 
kazuje: ABYŚĆIE SIĘ SPOŁECZNIE MIŁOWA- 
LI“, Ew. b. Jana, r. XV. Puknijcie się w swoją 
łepotynę. napołpioną trocinami, a napewno 
nie będziecie głupstw pisać przeciwko Pol Zw. 
Zaw. i nle będziecie chodzić do „wilka po o- 
piekę*. Co sie tyczy kratek sądowych, bo one 
napewno was pierwoj dosięgną za zdradę klasy 
robotniczej, RE 


Magistrat atolicy odrzucił 
żąząnia pracowników mioj. 
suich w Warszaw.e. 

Jak już donosiliśmy, Warszawski 
Związek Pracowników miejskich w Pol- 
sce zawiadomił Magistrat stolicy o wy- 
mówieniu umowy, opartej na protokóle 


z d. 19 listopzda-1920 r, a regulującej 
płace robotników miejskich, Aano 
jednocześnie, że w najblizszych dnisg 
złoży nowe warunki dla ewentualnego 
zawarcia umowy. 

Mając na względzie ciężki stan fis 
napsowy m. Warszawy, ogólną trudną 
sytuację gospodarczą kraju, jednocześnie 
zaś lepsze uposażenie robotników miej- 
skich w porównaniu z  państwowemi, 
Magistrat warszawski postanowił uznat 
normy płac robotniczych, oparto na pro- 
tokóle z dn. 19 XI 1920 r. jako podsta- 
wą do dalszego ustalania wynagrodzeń 
bez jakiejkolwiek zwyżki, poza wynika- 
jącemi z orzeczeń Komisji przy Głów- 
nym Urzędzie Statystycznym. 


Baczność Etspedjenci! 


W niedzielz, 26 czerwca br, O te 
10 rano, odbzdzie Bię zebranie wszy* 
stkich pracowników-ekspedjentów, tak 
biurowych jak i furgonowych—przy ul- 
Giównej 31, w lokalu Pol. Zw. Zaw. 77 
Przedmiotem obrad będzie sprawa cen- 
nina | wyslawienia nowych żądań prze” 
myslowcom. Sprawy bardzo ważne 
Prosimy o liczne przybycie, 


zap m . 


Przeciw zajściom w fabryce 
Silbarsteina. 


Manifestacja robotnicza. 


Dnia 28 bm., w lokalu PZZ, Głów- 
na 31, odbyio sią zebranie delecatów 
fabrys włókienniczych, członków Związku 
„Praca” | członków klasowego Związku 
rob. i robotnic przem. wióknistego Ww 
Polace. Delegaci reprezentujący z góra 
100 tys. robotników, zorganisowanyć 
w Zw. Polskich i Kiasowych, wyznaczył! 
punkt zborny manifestacji protestacyjne) 
na Górnym kynku, 

O godzinie 8 po południu syreny 
wszystkich fabryk gwizdać będą vrzór 
10 minut, robo:nicy prosto z fabry 
grupami podążą na Górny Rynek, 3 
tamtąd pochód ruszy ul. Piotrkowską 
przed fabrysę S.lbarstcina gdzie nastą4P'% 
przamówienia, A 

Następnia pochód podąży na ul. 
Ewangielicką przed Inspektorat Pracy, 
gdzie nastąpią przemówienia, oraz zło" 
żona zostaną odpowiednie rezolucja. 
Po przemówieniach pochód zosianið 
rozwiązany. 

Wszysi.im robotnikom biorącym us 
dział w proteście zaleca sią spouój I 
powcd;ige 

W końcu zebrania wyrażono cześć 
robotnikom fabryki Silbersteina, których 
pi ść kapitau | jego pachołków dęt“ 
knęła i przez 10 tygodni już mordujg: 

Owik 
meme l 


Z łódzkiego życia. 
Nowy wypadek. 


(iw) Otrzymalismy od jednego z czy- 
telników naszych list, w którym ten opie 
suje nastepujacy fakt budzący grozą i obuz 
reni. . 

W szpitalu Auny Marji (oddział 2) 
umieścił on swojs półtoraroczne dziecko 
chore. W tych dniach, podczas odwie- 
dzin, ujrzai ze zgrozą, że dziecina jest za 
obie rączki przywiązane do łóżeczka. Na 
zwróconą uwagę, pielęgniarka odpowie* 
działa Szorsko, że ł inne dzieci wiąż*, w 
przeciwnym razie nio miałaby nigdy cuwili 
odpoczynku! 

Co to znaczy? Do czego już docho= 
dzi zwyiodnienie pewnych jednostek, má- 
jących nieść pomcć samatytańską Cieroiąe 
cej ludności, a niosących jedynie rozgo- 
zyczenie i nieczcych nienawiść ku sobie 
wśród wszelsiego biedactwa, zmuszowega 
szukzć pomocy w szpitalach, 

Niedawao cotowaliśmy wypadek o 
pobiciu po rękach pewnej robotnicy piżez 
lexarza — teraz notujemy stokroć gorszy 
wypudek zwyczajnego barbarzyństwa, 

Do czego zmierzamy??? 

moja 


$aramuszki, 


Gdy człowiek idel, gdy śląski powstaniec 

Z niemcem w zapasy idzie, w krwawy taniec. 
Ci, co mu winni być czynu przykładem — 
Zdążają innym, bo haniebnym óladem. 
Przekupstwo niskie wśród nich budzi żądze, 
Bo dla nich wszystko: użycie, pieniądzel.. 
To są zaprzańcy, zdrajcy polskiej sprawy, 
Ludzie bez sumień, grążący się w błoto, 
Rycerze smutnej, bardzo smutnej sławy. 
Którzyby Polskę sprzedali za... złoto!... 

Gdy innych krwi się dzić leją strumienie 
Oni stwarzają podłej zdrady takty: 

Z wrogiem się wdają w tajemnicze pakiy 
L.. odsiadują więzieniol.. 

Dla tych nie miejsce przy wspólnym ognisk 
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kacon tein. 


Kalendarzyķ. 


Dzłś Narodzenie św Jana 
Jutro Prospera 


Wschód słońca, 3 m. 40 
Zachód 4 8 m. 24 
Wschód księżyca 1 mj 42 
Zachód - 11 m. 55 


— Podwyższenie mnożnika u- 
tzędniczego. Prasa lwowska do- 
nosi, że Rada Ministrów podwyższy- 
ła uposażenie urzędników państwo- 
wych z ważnością od 1 czerwca rb. 
Mnożnik wynosić będzie w klasie 
l-szej 580 punktów, w klasie Il-giej 
625 punktów, w klasie Ill-ciej 475 
punktów, w klasie IV-tej 400 punk- 
tów, w klasie V-tej 330 punktów. 

Obok tego Warszawa i Łódź 
utrzymują swoje dotychczasowe do- 
datki w wysokości jednej piątej 
dodatku drożyźnianego. Podwyżki 
te wyniosą rocznie 3 i pół miljarda 


marek. 

— Ponowne podwyższenie opłat fpo- 
Człowych. W poniedziałek, odbędzie się 
w ministerstwie poczt i telegrafów kon- 
ferencja z czynnikami gospodarczymi w 
sprawie ponownego podwyższenia taryf 
pocztowych, telegraficznych i telefoni- 
oznych. 

— Deputat oukrowy. Województwo 
Łódzkie otrzymało zawiadomienie, że 
minister aprowizacji polecił wydać wszy- 
Slim pracownikom państwowym, otrzy- 

qcym deputaty w czerwcu po 2 kg. 
«ru poznańskiego na osobę, jako re- 
*ompensatę za niewydanie w swoim 
Czasie deputatów. Cukier winien być 
Wydany z posiadanych remanentów cu- 
kru surowego, a o ileby zabrakło go — 
Starostowie i Komisarze Rządu -wystą- 
Pią zo specjalnem zapotrzebowaniem. 

— Zbieg z domu rodzicielskiego W 
dn. 20 bm. zbiegł z domu rodzicielskie- 
go Tadeusz Zgleja, lat 14, uczeń gim- 
nazjum, zam. przy ui. Kiuñakiego 107. 
Dochodzenie w fo u. 

-- Znów p'drzutek, W dn. 20 bm. 
na cmentarzu aatolicaim na Dołach, 
znaleziono iemowlą płci żeńskiej, ma- 
Jące około 5 miesięcy, a podrzucone 
przez osobę niew.adomą. Śledztwo w 
toku. 

— Aresztowznie bandy rahusiów. Po- 
licji udało się uąć trzecu CZionków ban- 
ty rabusiów, operujących w okolicy Ło- 
d-i. Aresztowani zostali Stefan Gru- 
bowsui, zamieszkały w Łodzi, oraz Piotr 
Knapiński i Józef Wasiak, zamieszkali 
w Zgierzu. Policja poszukuje jeszcze 
dwuch wspólnixów, należących do ban- 
dy. Rabusie dokonali szeregu napadów 
i rabunców, między innemi, ostatnio 
Ograbill fabrykę „Horak i Wenske* w 

wierzu. 

Aresztowanych osadzono w wię- 
teniu przy ul. Milsza, 


Tent, Mezyką |: sztuka, 
Teatr Miejski, 
k Dzisiaj premicra doskonałej sztuki 
Onkursowej B. Gorczyńskiego i,W noc 
iPcową* osnutej na tle obyczajowam, 
obfitującej w nader efektowna sceny 
pistyczne doszonale wyreżyserowane 
zez gyr. Zelwerowicza, w wykonaniu 
z Aa personelu. z pp. Wernisówai, 
at chim i Wybrańskim w głównych po- 
Bedzie to ostatnie widowisko 
zę bieżącym sezonie pod 
WE” Czā. A 
a Obdo na oSłatniem widowisku 
Nowem dany bedzie „Wielki człowiek* 
tulo j 35 dyr. Zelwerowiczem w ty- 
atep dyr, zac  Bzdzie fo ostatni wy- 
nie. Spodzię jr owicza na łódzkiej sce* 
ścy, którzy NO aie, należy, že cl wazy- 
d. y. © widzieli go w tej kapi- 
SO nośc, g sina tel=OsEóniej 
N ZIE ZO m w zg 
126 . 
Młodzieży Podpisani członkowie b. Koła 
Bzkoły Handlogop egłościowej uczniów 
przystępując do gupiectwa Łódzkiego, 
ola w sprawie Zjazą nania uchwały 
cym, niniejszym zapragz,yj TOKU bieżą- 
b. członków do wzięcia udzj yy 5Zystkich 
tjeździe. u w tym 
Zjazd rozpocznie się dziś Ma 
za dusze poległych członków w kosae: 
le św. c: o g. 11 rano. 2 
„__ Jan Kopczyński, Zenon Kozanecki, 
Eugenfusz Kukulak, Zygmunt Lorentz, 
Adam Stebelski. 
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Wczoraj rano o godz. 10 goście nad- 
bałtyccy w towarzystwie przedstawicieli 
dziennikarstwa łódzkiego udali sig do 
fabryki Axc. Tow. Bennicha, przy ul. 
Łąkowej, którą zwiedzili szczegółowo, 
oprowadzani przez dyrektorów zakładu. 

O godz. 121 pół w południe w po- 
wozach udekorowanych flagami naror 
dowemi udeno się rh Śniadanie do ho- 


telu Manteufls. Tutaj pierwszy prze- 
mawiał p. Swiżewski, następnie red. 
„Lodzer Freie Presse”. 

W odpowiedzi wystąp'ł z mową 


najstarszy z gości gen. Munck (po pol- 
sku) dziękując za tak serdeczne przy- 
jęcie—wszysthim kolegom łódzkim po 
piórze, ws'azując zarazem, że los Fin- 
landit i Polski iest wspólny i narody te 
powinien łączyć węzeł sympatji i przy» 
jaźni. Następnie przemawiał p. Warren. 

Po śniadaniu wyruszono w powo- 
zach do fabryki Axc. Tow. K. Scheiblera 
i Grohmana, gdzie szczegółowo zwie- 
dzano "wszystkie oddziały. Obisśnień 
udzielali p. H. Grohman i inż. Wagner. 

O godz. 7 wiecz. zgromadzono się 
na wspólną kolację w białej sali botelu 
Manteufla. Tutaj przybyli przedstawi- 
ciele Województwa, Mayistratu, Rady 
Miejskiej, Starostwa, Dowództwa Gene- 
ralnego w Łodzi, oraz przemysłu i 
handlu. 

Do stou zasiadło przeszło 100 a- 
sób. Podczas biesiady nastrój panował 
bardzo serdeczny. Wzniesiono Szereg 
toastów na cześć gości i na cześć Polski. 

W zastępstwie nieobecnego w Łodzi 


Dziennikarze nadbałtyccy w Łodzi. 


Wojewody przemawiał dr. Raczyński po 
polsku i po francusku, witając miłych 
gości, a następnie podkreślił, że kraje 
nadbałtyckia łączy serdeczna przyjaźń z 
Polską. 

Drugi nrrzemawiał przedstawiciel 
prasy starofińskiej po francusku i po 
niemiećku fnlandczyk p. Erno Palola, 
podnosząc stosunek narodów nadbał= 
fyczich do Polski, oceniając praca na- 
rodu nolskiego. Estończyk p. Da Vrais 
wznósł toast na cześć Łodzi i dzien- 
nikarzu łódzkich. 

Generał Munck podnosi? znaczenie 
armii polskiej. Z kolei przemawiali 
orzedstawiciele prasy z Łotwy p. Frcy- 
wald. delegat ministerium spraw zagra- 
nicznych p. Komarnicki, Drawing, przed- 
stawiciel Związku przemysłu włókien- 
niczego w Polsce dr. M. Barciński (po 
francusku), przedstawiciel prasy fins'iej 
z Tamerforsu p. Kilpi, a tłomaczył p. 
Wisen z Hslsingforsu, członek redakcji 
gazety handlowej, wreszcie p. Librach 
przedstawiciel Związku kra'ow=go prze- 
mysłu włókien. czego ip. Dąbrowski w 
imieniu prasy polskiej, 

Po każdym toaście umieszczona 
na estradzie orkiestra policyjna grała 
far.farę, 

Czas na wspólnym bankiecie ze- 
szedł przyjemnie do godz. 1} i pół w 
nocy. Zegnani serdecznie goście dzin- 
nikarze nadbałtyccy udali się po godz. 
12 w nocy pociągiem kolei łódzkiej do 
Krakowa. 

—— [1 ——a 
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Ż S m rodowego Stronnictwa Ludowego” i 

a SJETRUIn łącznie z Ch. D. tworzy „Centrum 

| Narodowe”. „Centrum“ to razem 

Opozycja endecka. — Ustawa o upo- | zę Zw. Lud. Nar. tworzy opozycję 
sażeniu sędziów. — Przerwa tygo- antyrządową. 


dniowa. 


WARSZAWA, 25. (PAT). Przed 
porządkiem dziennym dzisiejszego po- 
sledzenia p. Seyda w imieniu Związku 
Ludowo-Narodowego złożył oświadcze- 
nie w którem krytykuje system rządowy 
I politykę PSL. i oświadcza, że ZLN. 
przechodzi do opozycji względem rządu. 
(Burza na lewicy). 

Na życzenie kilku klubów marsza= 
łek przerwał posiedzenie celem odbycia 
konwentu sanlorów i po przerwie o- 
świadczył, ża konwent senjarów w więk- 
szości swej skonstantował, że dopusz- 
czenie do głosu p. Seydy ze względu na 
treść jego przemówienia nia odpowia- 
dało art. 13 regulaminu. 

Naciępnie odesłano w pierwszym 
czytaniu do komisji ustawę o utraco' 
nych tytułach na okaziciela i przyjęto 
ustawę o ubezpieczeniach państwowych 
i państwowej dyrekcji ubezpieczeń w 
trzeciem czytaniu. 

Z kolei przyjęto ustawą o pod- 
wyższeniu uposażenia dla sędziów i 
prokuratorów. Przyznano zawodowym 
sędziom pokoju nie prawnikom w b. 
dzielnicy rosyjskiej 5/6 uposażenia sge- 
dziów prawników i podwyższono apli- 
kantom do egzaminów na sędziego w 
wysókości 600 marek miesięcznie a po 
upływie roku 1000 marek miesięcznie. 

W końcu marszałek zawiadom‘? o 
zwolnieniu przez Naczelnika państwa 
Jana Michalskiego ze stanowiska mini- 
stra zprowizacji i mianowaniu tymcza- 
sowym kierownikiem Jana Stoińssisgo. 

Następne posiedzenie w piątek 1 
lipca. 


Sprawy rządowe. 
0 kontakt z NPR, 


(Od wlasnego koresp.), 

WARSZAWA 23. Stworzony 
wczoraj „Zespół stronnictw centro- 
wych“ — czyni starania celem na- 
wiązania kontaktu z Narodową 
Partją Robotniczą. Starania te jed- 
nak o tyle tylko mogą liczyć na 
wyniki, ó ile nastąpi usunięcie z 
rządu ministra b. dzielnicy pruskiej 
— Kucharskiego. 


Opozycja. 
(Od wlasnego koresp.) 


WARSZAWA 23. Secesja NZL 
Przybrała nazwę „Chrześcjańsko-Na- 


Konferencja prasowa Min, 
Spr. Zagr. 
(Od własnego koresp.) 


WARSZAWA 23. Dziś odbyła 
się w Ministerjum Spraw Zagrani- 
cznych konferencja prasowa z no- 
wym ministrem p. Skirmuntem. P. 
Skirmunt podkreślił przedewszyst- 
kiem kierunek pokojowy w polityce 
zagranicznej polskiej, kładąc na nią 
szczególny nacisk. Następnie wy- 
powiedział się za dążeniem do 
przymierza z Czechami i z Włocha- 
mi i za nawiązaniem stosunków są- 
siedzkich z Niemcami i Rosją. 


Prace sejmową, 
WARSZAWA, 23. (PAT). Konwent 


senjorów pod przew. marszałka Sejmu 
Trąmpczyńskiego postanowił odroczyć 
sesje obecne tylko do końca lipca w 
którym to Czasie rząd przedłoży projekt 
budżetu. 

Komisja zagraniczna i aprowizacyj- 
na będą dalej prowadziły prace. PP. 
Baworowski i Federowicz zażądali aże- 
by jeszcze przed ferjami na porządek 
obrad weszły projekty ustawy emery- 
talnej dla urzędników cywilnych i dla 
wojskowych, oraz ażeby komisia spraw 
zagranicznych przedstawiła sprawozdanie 
projestu ustawy o ratyfikacji traktatu z 
l um.mią. 


Sprawa górnośląska 
Likwidacja powstania, 


SOSNOWIEC 23. Według wiado- 
mości, jakie nadeszły z G. Sląska w 
Błotnicy miała się odbyć konferencja 
pomiędzy  przedstawicielami Komisji 
Międzysojuszniczej z jednej strony, a 
Korfantym i naczelnym wodzem wojsk 
powstańczych Warwaszem z drugiej. 

Przedstawiciele Komisji Międzyso- 
juszniczej oświadczyli, że Niemcy godzą 
się na wycofanie z terenu plebiscytowe- 
go, wobec czego powstańcy muszą uczy- 
nić to samo i wycować się na nowo 
wyznaczoną linję. 

Linję odwrotu wojsk powstańczych 
podzielono na 6 stref, Pierwsza strefa 
przechodzi przez Staszów, Lubliniec, 
Radoń, Pyskowice, Niebrowice, Stodoły 
i Rybnik, Druga strefa przechodzi przea 


OZZIE ZZ. 


Kaline, Tworóg Wielki,  Zbrocławieę, 
Sosiniec, Zury i Pawłowice. Trzecie 
strefa przebiega przez Okrąglik, Należy, 
Tarnowice, Kłodnie«. Mikołów i Pszeag- 
nę. Czwarta streia przez Woźniki, ma- 
stępnie 2 klm. na wschód od |Tarnowie, 
Rozbark, przedmieście Bytomia, Królew- 
ską Hutę, Katowice i Zabrze. Wreszcie 
piąta strefa stanowi dotychczasową gra- 
nicą G. Sląska z Rzeczpospolitą Polską. 
Wycofanie się wojsk powstańczych ma 
nastąpić po upływie 36 godzin. 
meme ian 


Wielkie zabarzenia bszrebatnych 


w Bzrlinig, 


WARSZAWA 23. Wedle nadesy- 
łych tu z Berlina wiadomości, przyszło 
tam do dużych zaburzeń, wywołanych 
przez robotników, pozbawionych pracy. 
Napadli oni na dom, w którym się mie- 
ści zarząd zw. zawod. przyczem wśród 
zamieszania i tumultu kierownik związ: 
ków zawod. został ciężko zraniony. 

BERLIN 23. Min. spr. wewn. Do- 
minikus wydał do władz administracyj- 
nych okólnik, nakazujący usuwarie ko» 
munistów z szeregów urzędniczych. 


Chaos bolszewicki, 


Nowe wieści. 


LONDYN, 23. (Polpress). 28 czerwa 
ca odejdzie stąd statek z towarami da 
Piotrozrodu. Między innemi statak za” 
biera taśmy dla karabinów maszyna 
wych i ekwipunek wojskowy. Zakupy 
wojskowe członkowie delegacji Krasina 
objaśniają tem, ża ustalona poxojowa 
liczebność rosyjssiej afmji wynosi 890 
tys, na którą to ilość żołnierza rząd 
moskiewski, wskutak szeregu wojen, 
które dotąd prowadził, rte posiada ani 
broni, ani ekwipunku. Jednak i w pra“ 
sie angielskiej I w Izbie Gmin, niejad- 
nokrotnie wskazywano, że sprzedawana 
sowieckiemu rządowi broń dostais sią 
systematycznie do wschodnich państw 
muzułmańskich. 

HELSINGFORS, 23. (Polpress). W 
ubiegłą niedzielę w Piotrogrodzie miała 
miejsce olkrzymia demonstracja organie 
zacji robotniczych. Pochód robotników, 
liczący kilsanaścia tysięcy ludzi, prze- 
defilował przez Newski Prospekt. Nie 
siono ozdobiona portrety Lenina i tran- 
sparenty z napisami: „Dzieci nasza 
umierają z głodu*, „Ratunek w handlu 
i odrodzeniu przemysłu, „Niech żyja 
prywatna własność”, „Niech żyje Lenin“. 
Portretów Trockiego i Zinowjewa nie 
niesiono, przeciwnie podczas wiecu któ* 
ry odbył się na placu pałacu Zimowe- 
go, mówcy wystąpili bardzo ostro prze: 
ciwko obydwom tym komisarzom. 

gm O] 


Kowo nadużycia w Warszawie, 


Nadużycia w urzędzie wywozu 
i przywozu. — Afera samochodowa. 


WARSZAWA, 23. Niektórzy urzęd- 
nicy Głównego i Okręgowego Urzędów 
Przywozu i Wywozu dopuszczają się 
nadużyć charakteru karnego. Dla spraw- 
dzenia tych wiadomości i wyjaśnienia 
działalnośc! rzeczonych urzędów Minie 
ster Przemysłu i Handlu naznaczył spa: 
cjalną komisjg, złożoną z wyższych u- 
rzędników Ministerstwa. 

Doraźne dochodzenie dało w resce 
komisji konkretny materiał, który został 
przekazary prokuratorowi. 

Na zasadzie tego materjału, z po- 
lecenia pana prokuratora sądu okręgo- 
wego, aresztowano 3 urzędników Urza- 
dów Przywozu [i Wywozu íi dokonano 
rewizji u osób podejrzanych o współ: 
udział, Dalsze eunerqiczne dochodzenia 
w toku. 

WARSZAWA: Aresztowanego przed 
tygodniem mi!jonera Edwarda B:rsons, 
który przyjciacał do Będzina po zasup 
siradzionych skarbowi przez majora 
Wysockiago samochodów, uwolniono 
wczoraj z więzienia. Uwolniono „też 
faktora Wolfa, który sprzedawał samo- 
chody DBersonowi w porozumieniu z 
Wysockim. Wiadomość powyższa wy- 
wołała niesłychane wrzenie w Zagłębiu. 


Likwidacja rozruchów w Dzdgoszczy. 


. BYDGOSZCZ, 23. Porządek w 
mieście został już przywrócony, dzień 
wczoraiszy minął naogół spokojnie. Tu 
i owdzie zbierały się grupki robotników 
którzy jednak na wezwanie władz spo- 
hojnie rozchodzili się, Więczorom od 
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godz. 5 do 10 odbywały się w staro- 
stwie konferencje, na których byli obe 
eni przadstawici»le władzy wojskowej z 
Poznania. Uc! ws:lono w zasadzie, iż 
dotychczasowy prezydent miasta Byd- 
goszczy zostanie zistąpiony przez in- 
NERO. 

Jako pomieszczenie dla smigrantów 
z Wesifalji przeznaczono azkołę na 
przedmieściu Wilczak. Emigranci vtrzy- 
mują tam nietylko mieszkanie i poży- 
wienis, lecz także w ciąju trzech dni i 
pracę. Na konferencji poruszano także 
sprewę aprowizucyjną i mieszkaniową, 
oraz kwostję urzędników tutejszogo ma- 
gistratu. 

Magistrat posiada bowiem większą 
część urzędników Niemców, którzy mimo 


to, iż znajdują się od półtora roku pod” 


rządami polskimi nie uważali za po- 
trzebne nauczyć sią po polsku a często 
nawet szykanowali ludność polską. U- 
rzędnicy ci zostaną wydaleni z magi- 
stratu Co się tyczy wojssa, które zmu: 
szona bylo użyć broni uznano, że do- 
wódzcy oddziałów postąpili zupelnie 
praw.dłowo, 


Powrót jeńców. 


WARSZAWA /23. (PAT). Biuro 
a Min. spr. zagr komunikuje: W 
sykonaniu układu o repatrjacji wyru- 
Bzył z Moskwy dn. 28 bm. transport z 
powracającymi do kraju jeńcami cywil- 
nymi, zakładnikami i uchodźcami w li- 
czbio 1000 osób. e 

Niebawem na specjalnie dogodnych 
warunkach, ze względu na stan zdrowia 
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Nałwiększe w naszym uni.ście 


Kino-P opularne 


Konstantynowa:a I6 


pieregzy rax w Lotwtzi. 
A zzegiła Sensacja w 3-ch serjach, 
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AN R RH a: a 6 
kapiele „iiygiea” 
Krucza Nè ll (Górny Rynek). 
LRZGIĄR RZYMSKĄ 


WARY OFA 


czynne w plątki i soboty. 
EONI IE KALIKA E 3 TR 


po poł. Potrzebne 


dzinąch 12—2 w południe. 
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nstrumenta muzyczne 


wszelkiego rodzaju przyjmujo do reperacji, Fabryka instrumentów 


ALFREDA LESSIGA, Nawrbt 22, 


także kupuje uzymana inatrumentm, 


"HI 


Wydawca Zarząd Okręgowy N.P.R. w Łodzi. 


Dziś |-sza serja. 


Masażysta na miejscu. 
IETENOOTZ Z an 


żatząd Polskiego Towarzysiwa 
CZERWONEGO KRZYŻA: 


powołując się na komunikat O. K. O. P. į 

uprasza osoby, które pracowały w sekcjach 

Towarzystwa Czerwonego Krzyża w czasie 

inwazji bolszewickiej 1920 r. i chcą otrzy- | 

mać „Oznakę Ofiarnych O. K. O. P.* o za- z własnej pracowni 
rejastrowanie się w Łódzkim Wojewódzkim Dom Hantlauy 
Obywatelskim Komitecie Wykonawczym Ra- 

dy Obrony Państwa przy ul. Zawadzkiej N 11, 

I piętro, pokój Nr. 35 od 10—12 rano i 4—6 | 

zaświadczenia 

P.T. Cz. Krzyża, Piotrkowska Nr. 96 w go- 


Za Zarząd: H. ROSMENOWU 


wyjedzie pociągiem osobowym biskup 
Łoziński. 

Za tydzień wyjedzio z Moskwy 
transport następny. Dnia 25 bm. wyja- 
dą chorzy jeńcy wojenni ze szpitala 
brzeskiego. 

W dniach najbliższych zacznie 
funkcjonować ekspozytura mieszanej ko- 
misji repatrjacyjnej moskiewskiej w 
Mińsku. Powracający drogą kołową o- 
trzymają od władz sowieckich zezwole- 
nia na dojazd do granicy. 


Z giełdy warszawskiej. 


Dolary St. Zi. 1520—1470 
Marki niemieckie *2—21,75 
Rublo carskie a 100—530 
Ruble carskie 3 500—300—9285 
Ruble dumskie 1000—65—60 
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Oszczędność w Angjji. 


Rząd angielski wzywa w szeregu oVól- 
ników podwładna urzędy do  jaknajdslej 
idącej oszczędności. Rozporządzenia te 
szeroko w krain komentowane, wywołały 
polemiką równ eż i w rrasie pedagopicz- 
nej, protestującej przeciw zbytkowi oszc-ed- 
ności w dziedzinie szkolnictwa „Tbe Ti- 
mes Educational Suplement” drukuje 
między wielu zasadniczemi w tej sprawie 
artykułami następujące uwagi: Nie m:żna 
odmówić masom ludowym prawa do nau- 
ki. Wychowanie jest potrzebą każdego 
człowieka. Niechsj przylacele szkolnictwa 
mają się na bzczności, [Idzie po kraju 


„MOBIETA ZMIENNĄ JEST (La Danma'e Mo 


wielkie wołanie o oszczędnośi, Niechaj 
z:prowadzają oszczędność, lecz mie ce 
szkodą wychowania, Należy podkreślać 
bezustannie, że ta część programu odro- 
dzenia państwa jest olbrzymiej wagi i że 
wszelkie zakłady wychowawcze zarówno 
niższe, jak średnie i wyższe ma!ą wielkie 
znaczenie dlą przyszłości narodu. Niema 
większego niebzzzł czeństwa dla pafńisiwa, 
jak ciemnota sfer lndcwych. 
0 — 


L życia organizacj! N, PR. 


Posiedzenie Zarządu Oxrę- 
gowego M, P. P, 


Dnia 3 lipca o g. 11 rano w klubie 
N. P. R. w Łodzi (Piotrkowska 91) od- 
będzie się posiedzenie Zarządu Okręgo- 
wego. Irzedmiotem obrad sprawy wa- 
żne. Punktualne przybycie delegatów 
konieczne. 


Posiedzenie Komisji 
Rozjrmczej, 
Posiedzenie Komisji Rozjemczej od- 
bedzie sig w piąte», dn. 24bm. o godz. 
7 wiecz., w Klubie NPR. (Piotrkowska 91). 
Sprawy ważne. Punktualna przybycie 
członków konieczna. 


Zebranis Zarządu Dzielnicy 
Balucziej, 
W niedzielę, o godz. 3nj po poł. 


odbędzie sis zebranie Zarządu Dzielnicy 
Bałuc iej NPR. 


OGŁOSZENIA ZWYCZAJNE; 


u P (PWK KOŻLSYRSTAM NEK WONACEJ E R a 123 067 | P> 7-853" W — 
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głównych 


Początek o godz. 6-6j, w święta o godz. 3-ej. 
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BLASKI i CIENIE 


TNEETZ="CIM PE 
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Zebranie Hota Tramwa= 
jarzy! 

W dniu 25 bm., w klubie N. P. R 
(Piotrkowska 91) odbędą się dwa zebras 
nia członków Koła Tramwajarzy: o g. 9 
rano i o 6 wiecz. Członkowie Koła pro- 
szeni są o liczne i punktualne przybycie. 
POZ ”* ZOTAC EEEE" I TZ ZZO TECT A OKE ECO OO 


ELULDOOK': 


RODZINA XX WISKU. 


— Jaka to właściwie rodzina ci Pisarscył 
— Aby el to naprędce określić: żona pie 
sze wiersze, których nikt nie czyta, oórka mą- 
luje krajobrazy, których nikt nie kupuje, SYM 
piezo dramaty, których nikt ule wystawia, A 
ojciec pisze czeki, których nikt nie przyjmuje. 


WSTĘP WZBRONIONY. 


Zdawałoby się, źe tylko młodzieży wzbra- 
nia się gdztaniegdzie wejścia, natomiast dorośli 
mogą wszędzie używać wszelkich uciech rym: 
ozasem u wejścia do ogrodów Raua w Warsza 


wie, stoją tablice z napisem: „Dorosłym wstęp 


wzbroniony*. 
Czy w tym colu, żeby się nie zgorazylii 


U HANDLARZA ANTYKÓW. 


— Panio Paskarski — jeżoll pan cheo 
coś ładnego nabyć — polecam panu tą figurę 
starożytną, która ma już przeszło 2,000 lat. 

— Co pan mówi? przoszło 2,000 lal? Kpij 
pan zdrów z kogo innego — ja wiem, że mamy 
teraz dopiero rok 1021. 


APASZE MIĄDZY SOBĄ. 


— Błyszeliście, klawy Wojtek usunął sią 
Da 5 lat od naszego Intoresu. 

— E, nio wierzę w to: on juź kliza razy 
tak powiedział. 

— Tak, tylko z tą różnicą, że toran pó- 
wiodział to gądzia karny. 


-ATY | GOZZI POWIE TTW "RI 


s;DOLINA SZWAJCARSKA UL. $ieonizieoewioma <0. 


mamci 


Dziś! 
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Wspaniały dramat życiowy w 5-ciu aktach, osnuły ma tle powiońcł Sternberga, ode- 
l grany przez najwybitnielszych artystów Duńskich Królewskiego toatru w Kopenhadzo. 
W rolach 


Cudryn Houiberg i Catio Vieth. 


TYT TIET DRZE, EW par WICIE APT EÓZIA LISTA 
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(Niotłoch Paryza) 


Dramat detektywny w 5 akt. 


zręczności i wyrobienia gimnastycznego artystka włoska 
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p < Mi M 23 
: ERSP Drzydiąxsł stą piles rasy wiłczej; 
> 90 Piotrkowska 90. I szyła białe, jest da ofsbracnła 
wydaje | E „UKS A. 3x o a o a a n TZ a a a RS e| 
r redens Katarzyna zagubiła b) > burę” 
Ogłoszenia _d. obne. K'e oi paent wa, Potrzebn 
D d . e t s fabryki Heincla i Kunitzera. 

0 Sprze an1a Jeg TZ redens Antoni zagnbił kartę piętro. ta E r WAŃ 
Altama fotograficzna nowo-zbudo- D od raszzortu, wydaną z f2- pył ślą pies tółty z szy- 
wianz, do przewiezienia gdzie się bryki Heincia I Kuaitzera, oraz ją I łebkiem białym, przed. 


chce, cena przystępna, Łask, uł. 
Kościuszkowska Ne 8. _2291—3 
lszęrowicz Marja zagubiła pa- 
szport niemiecki, wydany w 
Łodzi 2290—3 


ankowski Stanisław zagubił fe- 
gitymacją chlebową na 3 oso- 
b 2816—1 


sunie EG 
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KORZYSTAJCIE z OKAZJI 


Pozezenowa wyprzedaż letnich tce 
warów po cenach zniżonych w skła- 
dzie manufakturowym 


ROMANA AKBUZA ul. Przejazd No 1. 


W SKLEPIE FOTOGRAFJI A. B. C. 


Najtańsze źródło sezonowego gwarantowanego 


męsklepo, damskiego I dziecinnegI 


Frydbzeg Koo i S-ka PE 


Tłoczone w drukarai „Pfaca* Przejazd 8. 
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kartę powołania rocznika 1883, 
wydaną z P, K, U. w Lodzi. 


paszport niemiecki, wydany 
w Łodzi. dzi. 


M] andeiman Saul zagubił tymcza- roczna, czystej rasy POROWESTAĄ 03 
sowy dowd outy py, DUKA. wicie as cji, morean eTEN 


ny w gminie Oleŝnicklej. 2296-3 


W roli głównej słynna z urody, 


awaka Enin Ji 
dowska FEINA 
Choroby kobieco l akuszorja 
Kozwadot 
PORZE APA 


I kl, Sdi 
' zka Ria. A. 


= > 117 Ab ea W 
Ąfałolepszy Józef zavubił paza- 
EE port polski, wydany w gmi- 
nie Maluszyn, oriz kartę poxo- m 
łsria rocznika 1685, wydana z 
P. K. U. w Noworadoinsku. 
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Meble do sprzeda- 
nia b ność Krucza N2 u 
ryzjcra. 


Rybna 14 u Wdowiaką. 2295—2 9 
a  kietlarka do 


czvch, Rozwadowsia 10, ll-gie i 


nie łapy białe. Jest do odetranią 
Braterska 26, u Olejnika. 


Kimierczak Stanisław zagubił Sde AT ragadi z. 
wód osobisty, wydany w Lo- 


Jerzego 8, I p. 


2 


„Marceli“. 


TESST E TA A SETT E AA TAA E E Tara 


Kwalifikowanych 


robotników (ce) i coro= 
waczki do maszyn san- ; 
kowych pozruzujeę F4 
się do fabryki'pończoch 
Piotrzozwizka J9. 
ETGAN OET- 


[4 
SPF igi 
Sranda 13 W ia 


5 ao letni 


e DERAT aa e SA AT j1 
, = 


kosztują 1850— 
2250 — i 2500.— 
w  najpiękniej- 


x <<EWE | 
są szym wyborze 
à| 


1 

b 

v„zrAbóe Mł, 3 
| 

x 

A 


u firmy Szmo- 
chel i Rozner, 
Łódż, Piotrkow- 
dej ska Ne 110. Fl- 
b lja M 160. 


Q *rańzłeno legitymację deputi- 
soq, karle dspatatową, leglty= 
4 związku urzędni! Sg miaj- 
skich, wydane na Imię Newaczyk 
Wladzstawa, ora kwit na 5 ty- 
sięcy marek na imię Józefa To- 
maszewskiepo. Ostrzega się Przed 
nabyciem tezo kwitu. 18—1 
Gliwicka Marja-na zaqubła pae 
* szport niemiecki, wydany w 
Kutrie, 2231-3 
iiodarczyk Roch zoz "bił fegt- 
tymację chlebową, wydaną 
na 5 osób. 1207— 1 
{Aof Zelman zsbubił Księżecze 
kę członkowska, wydaną z 
kooparatywy „Łodzianin“. 22939-1 
PCC dowód osobisty, wye 
+ dany w Łodzi na imię Wh- 
dvrławy Rucińs* le). 2709-3 
yarina paszport miemieckł na 
imis Leokadji Podlaskie‘, wy- 
dany w m. Łedał. 2286—3 


0.—3 


2233—3 


fabryki poń- 


2317-3 


2319—53 
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